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Ccror ukraiński w fllałopolsce 
wschodniej nie ustaje

WARSZAWA. Rząd otrzym uje c o r a z  bardziej 
alarm ujące wiadomości z Małopolski Wschodu fcj 
p sabotażu i terrorze, stosowanym  przez Ukraiń­
ców w Małopolsce W schodniej, W związku 
tyan wezwany został do W arszawy dyrektor policji 
państwowej we Lwowie p. ReinlaenJder..

Koofcrectja pokojowa 6 listopada
< PARYŻ. „Reti# B arisien" donosi: Rząd fran ­

cuski Zaproponował dzień b Listopada, jako datą 
zebrania się ogólnej konferencji pokojowej. T ur- 
cy  p rop o n u ją  jako miejsce ob rad ’ Flórenję ajbo 
Lugano, w razie gdyby zwołanie konferencji do 
Sm yrny, okazało Się niemożliwe.

60,000 faszystów na frondę 
fngosławji

BELGRAD. W iadom ości z gran icy  jugosł.- 
wiobkiej potwierdzają, że faszyści w zm acniają swe 
piły . -Na iin ji tfem arkacyjnej stoi 60.000 zbroj­
nych faszystów.

s p. Cdrousid Rygicr
TORUŃ. W  nocy zm arł tu  Edmund Rygiec, 

%. d y rek to r $eatrów m iejskich w K rakow ie, Poz 
nan iu  i Lwowie.

Zamęt faszystowski 
we Sił* -TJd)

RZYId. Losy pr.^’a/iego gabinetu  decydują 
*».« Dbocnie w H fldjolani? gdzde znajdują  się Gio- 

*  i Musstojftni, W prze ude listwie do poprzeri- 
Btch kryzysów gabindow ych istnieje zam iar uno r 
Mmwsrtia lisłynow ego. g ab ine t'1 '-sed. ustąpieniem 
ofceonego. Jrflłi dołyiahczasowe p. oby doprow adzą 
d *  emnJtaia, Bafrtfcy • \ę spodnVwff* (jgenihBfi

gabinetu Faeffy przed zebraniem  parlam entu. 
S a lan d ra  i O rlando wyfmienLeni są 
jako ew entualni kandydaci na stanow isko mini-* 
stra  spraw  zagranicznych. Pom im o różnic w po 
przedniej polityce Gioliitiego, M ussoliniego dojść 
pomiędzy nimi do porozumienia jest możliwe. Gio 
litti pddżiela zdanie faszystów co do konieczno­
ści re fo rm y  wyborczej i nowych wyborów, wy­
raża jąc  gotowoość sform ow ania rządń pod w ;n 
runkiem  wafięcia przez faszystów udziału w rzą­
dzie.

Odrzucenie listy , CI)jenf w 
Krakowie

WARSZAWA 20. Na posiedzeniu Krakow­
skiej okręgowej komisji wyborczej uchw alono za - 
twierdziić wszystkie listy, z wyjątkiem' listy „chje 
n y “ Nr. 8.. iWStrzymano zatwierdzenie te j listy 
z powodu wątpliwości co d o  ilości podpisów , z 
powodu podpisania zgłoszonej lis ty  przez m ało ­
le tn ich  i z powodu podania w wątpliw ość auten­
tyczności podpisów.

Klyboty u> Bngl)i ii-go listopada
LONDYN. Ze źródeł półurzędowych dono­

szą, że na wczorajszym posiedzeniu unionistów 
C ham berlain ma wystąpić przeciwko wnioskowi 
odroczenia wyborów do parlam entu . Z drugiej 
strony  m in iste r hand lu  ,wystąpić ma przeciw pro­
pozycji głosow ania nad  votum  zaufania dla 
Cham berlaina. W razie gdyby rozwiązanie par­
lam entu zostało ogłoszone w sobotę lub ponie­
działek w y b ó r v m ogłyby się odbyć 11 listopada. 
K oła opozycyjne zdają  się nie żywić obawy |qo 
do tego, aby  zebranie unionistów  i konserw atys­
tów dało wyniki korzystne dla koalicji rządowej, 
licząc się zresztą z faktem rozpisania wyborów 
w najbliższym  czasie, po uprzedniej dymisji ga­
binetu w razie porażki Cham berlaina.

Rm eluila w Gbinad)
LONDYN. B iuro Reutera donosi o powsta 

n iu  w Pekinie przeciwko władzom centralnym , 
Władzę naczelną nad powstaniem o b ją ł gen. Heu- 
Szu-Tschang. W ojska powstańcze zdobyły m ias­
to T u tszan n i zaprowadziły tam  rząd • rewolucyjny.

Złudzenia przemysłowców 
francuskie!)

MOSKWA. Francuscy przemysłowcy drzew­
ni wysłali do petersburskiego tru stu  drzewnego 
zapytanie, dotyczące możliwoości wywozu drzewa 
rosyjskiego i podjęcia norm alnego ruchu Irans- 
portowego.

Dziesięć rubli =  dziewięćdzie­
sięciu tnilióDOin

MOSKWA. O statnie notow ania giełdy m os­
kiewskiej: lO sniblówka złota 90 m iljonów  rubli 
sowieckich, funty angielskie 77 m iljonów , dolary 
Stanów Zjednoczonych 16,750,000, m arka nie­
miecka 7000, m arka polska 2000- 2100.

Prasa za złotą pożyczką
WARSZAWA. Wszystkie dzienniki w dalszym 

c iągu  odnoszą tra fn o ść  pom ysłu 8-procenfowej 
państwowej pożyczki złotej i dogodność lokow ania 
w n ie j kapitałów. „Rzeczpospolita*1 pisze: Nię 
dziwiliby .any się, gdyby w takiej chw ili pan mini­
s te r skarbu’ zażądał od społęc^ństw a ofiar. Ca 
ta uświadom iona i narodowo-czująca Polska od­
powiedziałaby m u karnie na to wezwanie. Ran 
m in ister skarbu  zapowiedział jednak w swojem ełc* 
pose, że o f ia r  żądać n ie  b ę i r ie  i że n ic będzie ape­
lował dśo sam ego tylko poczucia patrjotycm egD 
społeczeństwa, ale do  jego interesów izapr>wiedź 
tt) spełnił, bo  c ło  mamy pożyczkę, o tkfóeej z góxy' 

powrrdżieó, ż» dodłMMiKąjswf p a ń s k u  po­

trzebnego kredytu—zapewnia zarazem obyw ate­
lom tak niezwykłe korzyści, jak rzadko k tóre 
przedsiębiorstwo finansowe. „Przegląd Wiecz.“ 
pisze, że pożyczka złota nie jest żadną .ofiarą, lecz 
obopólnym  interesem państw a i jego obywateli 
we wspólnej walce przeciwko międzynarodowym 
spekulantom . ł

Masze sprany zagraniczne
P. m in ister spraw zagranicznycłi Narutowicz 

wobec zaproszonych przedstawicieli p rasy w ar­
szawskiej wyfpowiediział następu jące uwagi o ak­
tu a lnych  zagadnieniach naszej polityk i zagrał 
n icznej:

„P ragnę oświetlić dziś panom idać  wyjaśnie­
nie co do stanowiska polskiej polityki w lw u waż­
nych sprawach: pierwsza—to  wypadki polityczne 
ne  Bliskim Wschodzie, druga zaś jest świeżo o d ­
byta konferencja w Rewlu.

f  Tak jak to już wspominałem podczas osta t­
niej konferencji prasowej, wypadki na Bliskim  
W schodzie śledziliśmy z największem zaintereso­
waniem, wynikającem zarów no z tego, iż zdawa­
liśm y sobie sprawę, że w g rę  tam Wchodzą także 
inasże interesy, jak i dlatego, że konflikt na B łh 
skim W schodnie łatwo mógł rozszerzyć się na 
w schodnią Europę.

S to jąc Zasadniczo na stanowisku woljnoślcącie 
śnin, rząd  polski ujdzie (lał um iarkow aną taktykę- 
F rancji, której wysiłki dla pokojowego załatwie­
nia sprawy i niedopuszczenia do rozszerzenia się 
konfliktu w italiśm y ., żywem zadowoleń k,r,. Do­
patru jąc  się w utrzylmaniu jednolitego frontu  a- 
ijanlów  najlepszej gw arancji powodzenia tych  
wysiłków i zabezpieczenia E u ropy  przed nowym po 
żarem,, z radością powitaliśmy wyniki obrad  p a­
ryskich i dalszy zabiegi, prowadzone w M udanji, 
które, doprowadziły do podpisania znanego uk ła­
du. układ ten  zdaje się gw arantow ać pokojowe 
zakończenie grecko-tureckiego konfliktu i zloka­
lizowanie zatargu, którego likw idacją zajm ie się 
konferencja w Skpitari.

Stanowisko Polski podęzas dram atycznych pe- 
rypetji, poprzedzających układ w M udanji, p r z y ­
czyniło się, śmiem sądzić,, do niedopuszczenia do 
rozszerzenia się konfliktu. W ierni bowiem na- 
szyjm zobowiązaniom sprzymierzeńczym, podkre­
śliliśmy jednak silnie stanowczą chęć utrzym ania 
pokoju. Nasze nadzwyczaj serdeczne stosunki z 
R um unją, zacieśnione jeszcze pobytem naczelnika 
państwa w łjyfm kra ju, z jednej strony* z drugiej 
strony  zaś doby, pokojowy stosunek z Rosją Só- 
wiecką, pozKyoliły naltri nab rać  przekonania, że 
pokojowe zlikwidowanie sporu , niedopuszczenie 
do jego rozszerzenia si jest zupełnie możliwe ,ęo 
też  następne wypadki całkowicie potwierdziły:.

Jakkolwiek wydaje, się, że bezpośrednie niebez 
pieczeństwo rozszerzenia się wschoodniego kon­
fliktu je st wyłączone i pokoo jowe jego zlikwido­
wanie w naibliżs/yjm czasie jest wysoce praw dopo­
dobne, to  jednak rząd polski nie będzie spuszczał 
z oka przebiegu dalszych rokow ań, k tóre m ogą 
dotknąć także spraw bezpośrednio nas  in teresu ­
jących. (Taką sf rawą, k tó ra  już podczas konfe­
renc ji w Skutari prawdopodobnie w ypłynie, jesf 
sprawa uregulow ania stosunków  praw nych oby­
wateli obcych w' Turcji, związana ze zniesieniem 
kapitulacji. Spraw a t a  in teresu je i naszych oby­
wateli i rząd polski będzie m usiał zająć s ię  jej u re­
gulowaniem, kierując się przytem tradycyjną sym- 
patją, jaka n a s  wiąże z narodettn tureckim . Jesz- 
cże Wi ększą uw agę będziem y musieli ppśwtęeić kon 
ferencji, która m a  być w przyszłości zwołana do 
uregulow ania sprawy konfliktu grecko-tureckiego, 
dla załatw ienia kwestji cieśnin. Jakkolw iek Pol­
ska nie jest państwem czarnomorskitmi, to  jedt* 
nak, m ając, dzięki układom z Rum unją, ząpewnio 
n y  dostęp do portów  w B railę i Gala^u, jest żywo 
zainteresow ana lo sm i cieśnin, która to  spraw a ; 
obchodzi ją  ponadto ze wzgłędtt na  jej bezpośredi- 
n ich sąjsiMów i ogófn^ układ stosunków  w  E uro­
pie wschodniej.

Przechodzę do d rc tó e j fe w y i^ e ii io n y ^
spraw , •'tj. 4> żjaaJń ttMniilYÓw ś p ra w  z a jra n ic x -
nwtóh Av R ec ti'. ' ; '. •_
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Zjazd ministrów zagranicznych państw battyc 
kich, który się odbył dn. 8, 9 października w Re- 
wlu, byl dalszym etapem w rozwoju wza jemnych 
stosunków ityfch państw.

Na zjeździe ministrów spraw zagranicznych 
Estonji, Finlandji, £otwy, Polski chodziło w pier­
wszym rzędzie o ostateczne uzgodnienie stanowi­
ska" państw bałtyckich w sprawie zapnojektowa 
nej przez rząd' Rosji sow ieci ej konferencji roz­
brojeniowej... W sprawie tej porozjuimiewali sic 
eksperci wojskowi w Warszawie z udziałem bie­
głego rumuńskiego, na zjeździe reweiskim mia 
ły być, między innemi, powzięte wspólne decyzje *w 
kwestji projekltiowanej konferencji w  Moskwie. 
Wszyscy delegaci zupełnie zgodnie doszli do prze 
konania, że wychodząc z założenia, iż należy pod 
jąć każdą inicjatywę, zmierzającą do zabezpieczę 
nia i ustalenia pokoju w Europie wschodnie j, o- 
raz b iorąc pod uwagę rezolucję zgromadzenia Li­
gi narodów, dotyczące rozbrojenia, należy wziąć 
udział w konferencji, zaproponowanej przez rząd 
rosyjski. Term in konferencji uzależniony został 
od inicjatywy w tym względzie ze strony Rosji. 
M inister spraw' zagranicznych Estonji, jako prze­
wodniczący obrad zjazdu rewelskiego, został upo 
ważniony do zapytania w imieniu pozostałych 
państw bałtyckich rządu R. S. F. R. K., w jakim 
term inie projektowałby rozpoczęcie konferencji, 
przyiczem miał zaznaczyć, że dla państw bałtyckich 
możliwą do przyjęcia bylalbv data po 30 paździor 
nika. v

Dotychczas rząd rosyjski nie udzielił odpo­
wiedzi, zatem jedynie od jego decyzji zależy data 
zebrania się konferencji rozbrojeniowej w Mos­
kwie.

Na zjeździe reweiskim poruszono rów
nież sprawę ewentualnego udziału ORumunji w 
konferencji rozbrojeniowej w Moskwie. Udział Ru­
m un ji, jako jednego z sąsiadujiących państw; z (Ro­
sją  i Ukrainą sowiecką przy omawianiu spraw, 
związanych z zabezpieczeniem granic najbliżsych 
sąsiadów Rosji, jest bardzo pożądany.

, Na zjeździe reweiskim postanowiono odbycie 
konferencji państw bałtyckich w sprawach eko­
nomicznych w najbliższym czasie w Helsingforde.

. Ministrowie postanowili poza tern polecić swo 
im delegatom na czjwartej konferencji międzyna­
rodowego b iura  pracy w Genewie koordynow anie 
wzajemnych swych prac.

Zdecydowano również, że najbliższy z ja z d  
m inistrów spraw zagranicznych F.sltonji, £otwy, 
F inlandji i Polski odbędzie się w R yjdze.

Obrady zjażdu rewelskiego raz jeszcze stwicr 
dziły jednomyślność państw bałtyckich we 
wszystkich sprawach, dotyczących ich wspólnej 
polityki.

Przechodząc d o  krótkiego scharakteryzowali ia 
stosunków polskich z poszcfcególnemi państwami, 
należy zaznaczyć, iż układają się o n e  pomyślnie. 
Z Estonją nie mieliśmy żadnego zatargu, prze­
ciwnie, stosunek jej do Polski by ł #awsze -przy­
jazny.

Stosunki z £o!twą uległy w ostatnim  okresie, 
zwłaszcza zzacząwsży od żjażdu w  Wasżawie, źna 
cznej poprawie. Jesteśm y przekonani, że z bie­
giem czasu coraz bardziej będą się zacieśniać. 
W dużym stopniu może się do tego przyczyniać 
zawarcie układu handlowego, rokow ania zaś w 
tej sprawie powinny być w niedługim cziasie po* 
djęte.

Należy podkreślić w końcu bardzo serdeczne 
przyjęcie, jakie zgotowano polskiemu delegatowi 
w Estonji, jak również w Rytdzfe, podczas prze* 
jazdu przez £otwę.

Zjazd rewelski, w któryirn wzięła udział Fin- 
landja, był, między innemi, dowodem, iż aczkol­
wiek układ warszawski między państwami bah- 
tyckiemi nie był dotychczas przez sejm ratyfiko­
wany, Finlandja nie stroni od nas, przeciwnie, 
daje dowody, że rozumie konieczność współpracy 
z Estbnją, £otw*ą, Polską i potrzebę solidarnych 
w- stosunku do R os:i wystąpień".

Przywódca Nar. Dem. ugodowcem.
„Kurjgr £ódzki“ pjsze: P. Roman Dmowski odez 

wał się. Zmusjl go do tego p. Rossett opowiada 
niem o pewnym małoznanym epjzodzie z roku 1920 
z dni poprzedzających zakładanie prżeź p. Dmowskie 
go  drugiego rządu w Poznaniu, dokąd się schroni 
li z Warszawy przed bolszewikami przywódcy ; udecji 
z marszałkiem Trąpczyńskjm na czele.

P. Dmowski opowjada, że na posiedzeniu Rady 
Obrony Państwa nabrał przekonania, iż Naczelny 
Wódz stracił wiarę w armję, a to dlatego, iż się 
nie zwjerzał przed Radą Obrony Państwa w obecno 
ści p. Dmowskiego z „planu ratowania sytuacji" i 
żM jakoby w odpowiedz; o ile wiemy na napaści 
na armję miał powiedzieć, żę społeczeństwo chore 
więc ; armja chora. P. Dmowski przyznaje, że zażą 
dał w^edy powołania do kjerowania wojną innego 
człowieka, P. Dmowski opowiada dalej:

Gdy Naoe'nik Państwa odpowjedziaf, że nie po 
zostawia Radzie Obrony zdecydowanie, czy ma żos

GAZETA KALISKA. 21- paidzi-eroika LT3:2 roku-

tać czy się całkowici* usunąć i wyszedł z sali, na 
stąpiła wymjana zdań między członkami Rady, w któ 
ńlj nikt nie poparł mego zdania a p. minister Sapie 
cha rzucił okrzyk: „Skupmy sję przy Naczelniku
Państwa", który znalazł poklask ogromnej większości 
Wytworzyła się atmosfera zdenerwowania, bardzo nie 
pomyślna w’ trudn»m a niebezpiecznem położeniu, 
gdzie trzeba chłodnej i rozumnej decyzji dia ratowa 
nia kraju. Spróbowałem tedy wnieść nieco uspokoję 
nja i po powrocie do sali Naczelnika Państwa zab 
rałe.n głos i wskazałem, że nie chodzi o jego cał 
kowile usunięcie, ile że są w armji żywioły osobiś 
cie mu oddane, na które usunięcie się jego mogłoby 
wpłynąć w tak trudnej chwili, w której wszystkie si 
ły są potrzebne, w sposób niepożądany. Sambyrn jgo 
więc prosjł, żeby w tej chwili nie ustępował.

Ta się skończył zamach Stanu Nr 2 w któ 
rym już p. Sapiecha — po poprzednich smutnych 
doświadczeniach udziału brać nie chciał. P. Dmowski 
oświadcza,ż» po owem posiedzeniu usunął się / Rady 

Obrony' Państwa, ponieważ ostatecznie się przeko 
ńał ż» nie' posjada ona dostatecznej samodzielności, 
aby obroną państwa pokierować -  Wyjechał czemprę 
dz»j z przeznaczonej na żagładę Warszawy, aby two 
rzyć drugi rząd w Poznaniu. Tam się dowiedżj .f w 
osłupieniu, że Piłsudski rozgromił wroga i odniósł 
wiekopomne zwycjęstwo. Odtąd jak obrażony Achilles 
przestał się nawet pokazywać w Se jmie i raz tylko 
obowiązek narodowy zmusił jgo, aby przyjechać i 
głosować przeciwko monopolowi tytoniowemu w óbfo 
nie tytoniowych paskarzy Obrona Partji w roku 1922 
równie mu sję nie udała, jak obrona ojczyzny, w 
1920 roku Widocznie ten pech tak [go zniechęcił, że 
obecnie nie postawił nawet swojej kandydatury ustę 
pując miejsca dzielniejszym obrońcom OjczyZny i Par 
tji — Gdykom, jlsk;m, Strońskim oraz współpracowni 
kom pani Lewentalowej. Sjo trans et gloria niundi 

T 0  sń‘ tłomaczy, ż» nawet Napoleon i Bismarck 
ni* mojgl; sobie dać rady z niewdzięcznym światem. 
A przecież sa różnice pomiędzy Napoleonem i Bi-; 
inarkiem a p. Dmowskim.

Zagadnienia Po lityczne .
B. J A W N U T .

H

Wybory do poprzedniego Sejmu.
Należy ze stanowiska geograficznego spojrzeć na 

psychologję wyborów i wyoonców.
P. R. Umiastowskj zestawia w Nr. 6 7 „Dróg 

Polski" długość granjc Rzeczypospolitej. Wg. danych 
tego zestawienia wynosi granica z Rosją 1286 km z 
Czechami i Rumunją 1190 km. z Niemcami 1862 k 
z Litwą 472 km. pod wpływem niemieckim 2334 gra 
nica morska j z £otwą 155 km., razem 4965 km.

W obrębie granicy z Rosją (1268 km.) mieszka 
ludność mieszana narodowościowo i religijnie, która 
za wyjątkiem MałopoLsk; Wschodniej, nie' miała tnoż 
ności oddziaływania na przebieg prac państwowych 
i kształtowanie się opinji. Równocześnie, od listopa 
da 1918 roku do października 1920 roku na tym wła 
śnie terytorjum toczy sję krwawa i niszcząca walka

W obrębie [granicy północno - wschodniej z Niem 
caini (1862 km,) j Litwą 472 km. toczyła się od1 8tycz 
nia 1919 roku aż do końca 1921 roku walka orę­
żna w województwie poznaftskjem i Śląskiem, to 
walka plebiscytowa na Śląsku, na Mazurach i w zie 
mi Wileńskiej, lo wreszcie obejmowanie przyznanych 
terytorjów Woj. Pomorskie 1920 roku Śląsk 1922 rok.

W obrąbie 1173 k;lm. granicy zamieszkuje tod 
ność częściowo mieszana, jakkolwiek przeważająco poi 
ska. Ludność ta stopniowo wchodzj do państwa i 
przez posłów bierze udział w kształtowaniu się o 
pinji politycznej Sejmu.

Na przestrzeni 1190 km. ciągnie się granica po 
łudniowa Polskj z Rumunją i Czechosłowacją. Gra 
nica z Rumunją obejmuje 380 km. przedewszvstkiem 
ludność mieszana pod względem narodowym j religij 
nym Do połowy 1919 roku ludność ta po-ostaje w 
ogniu walkj państwowej i domowej. Do końca lata 
1920 roku Województwa Tarnopolskie i Lwowskie są 
terenem wojny z Rosją i na oppiję polityczną oddzia 
ływują ze stanowiska samego zachowania tych ziem 
dla Polski, kwestjonowanejgo przez czynniki między­
narodowe. Na zachód od Sanu, w ‘obrębie granicy 
z Czechosłowacją, ostry opór o ziemię Cieszyńską 
zostaje zlikwidowany w roku 1920 do granic sporu 
o Jaworzynę. Pomimo krótkotrwałej walki orężnej z 
Czechami w- styczniu 1919 roku sąsiedztwo z Cze 
chami nie stwarza dla Polski niebezpieczeństwa któ 
re dałoby się porównać z Rosją lub Niemcami. 
Południowa granica Pplski stwarza fikcyjne poczucie 
bezpieczeństwa, nieuzasadnionego lekceważenia na gra 
ncie międzynarodowym. Z drugiej strony, niesłycha 
ne zgęszczenie ludności rolniczej na tych te eńach 
przyczyniło sję do powstania poważnych zagadnień go 
spodarczo społecznych.

Przedwojenna gęstość zaludnienia na 1 km wyno 
siła w uprzemysfowionem Królestwie Popkiem 98 o 
sób w województwach wschodnich 50 osób w woje 
wództwach Małopolsk. 102 os. w wojewódż. Poznańs 
kiem około 76 osób.

Zwołany dekretem Naczelnika Państwa- Sejm Usta 
wodawczy w lutym 1919 roku był dokładnym obra 
zem stosunków w kraju, posiadającym różsą kulturę 
materjalńą, różny ustrój prawny i oddzielną history- . 
nlewol|.
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Każdy, kto miał’ trochę iemperaruentu do przenm 
wiania i niewiele środków do drukowania afiszów 
i na pokrycje kosztów za wynajem sali, stawał jak# 
kandydat aa posła.

Wybory do Sejmu przyszły prędzej, zanim stro* 
uictwa znalazł)- czas do opracówanja nowyęh zasad po 
stępowania i nowego programu. Skutkiem może tego, 
wytworzyła się fatalna moralność publiczna: naprzód 
wygrać wybory przy pomocy jakichkolwiek programów 
(cłwie jzby, jedna, straż praw, Sejm i Senat), a po 
tern będzie czas na realizację tego co się da u* 
co pozwolą warunki i czego będzie żądać konkurencja 
pomiędzy stronnictwami).

Trzy zasadnicze czynniki urobiły wyborców: ZnisŁ 
czenie kraju przez wojnę i niemców, przeludnienie 
na wsi i atmosfera bezpieczeństwa na południu.

Trzy cechy charakteryzowały szarą masą Landy 
datów na posłów: lekki ferment, wywołany upadkiem 
cesarskich Njemiec i Austrji zapach prochu rewolu 
cyjnego, poważna nieznajomość stosunków prawnych 
i gospodarczych przed j powojennych nakoniec, odwa 
ga, z jaką wykorzystali oni dezorganizację stronnictw 
i narzucjli siebie na reprezentantów tych stronnictw 
w pewnej ilości wypadków

Wybory w tych warunkach spowodowały specjał 
ny charakter działalności posłów, niezależnie od dob 
rej woli, która cechowała większość posłów Charak 
ter ten wyrażał się w nieufności wzajemnej i potni 
dliwośc; konkurencyjnej. Ty mego pasażera to ja twoje 
go, druga cecha, to brak programu ekonomicznego, 
który by obejmował całe państwo żadnych pozytyw 
nych wskazówek dla rządu, oprócz krytyki po njew- 
czasie zwłaszcza w osławionej debacie o wolnym 
handlu i trzecja — to przeładowanie w dyskucji, w 
interpelacjach, w czynnościach prawodawczych mater 
jąłem społecznym bez opracowania strony gospndar 
czej i fjnansowej niech rząd znajdzie pieniądze, zad 
nych emisji, pieniądze muszą się znaleźć, tego nie 
można wywozić, żadnych nowych podatków, marka 
spada, co się dzjeje z oszczędnościami? i t. d.. 
5.580 tysięcy głosów padło na -wyborach Królestwo Pot 
skie bardz;ej zniszczone prżeź Niemców, oraż mają 
cc w niedalekjcm sąsiedztwie bolszewików na wscho 
dzie dało 1,931 tysjęcy głosów na stronnictwa naro 
tfowe liczące się’ z koniecznością walki z Niemca 
mi, jako z programem politycznym. Okupacja austrja 
cka, mająca powiaty z przeludnieniem na wsi, dała 
ogromną ilość £?ośów stronnictwom lewicowym. Na 
839 tysięcy, które zdobyło sobie „Wyzwolenie" w 
Królestwie, przeszło 500 tysięcy głosów padfo w pow. 
południowych. Prawie 5O proc. padło na listy lewico 
we, żydowskie 11,5 proc. ; niemieckie 1,35 proc.

•W Mafopotece Zachodnie], nie objętej ani spra 
wą rtaską, ani groźbą inwazji rosyjskiej, ani sporem 
odwiecznym z aiemcami o morze wtedy rynkiem zby 
tu i faktorją pośredniczącą był jeszcze Wiedeń, «ia 
979 tysięcy głosów, zaledwie 16,2 proc. otrzymały 
stronnictwa narodowe. Oddalone rti 'bezpieczeństwo po* 
walało przywódcom stronnictw ludowych z zjmną 
krwią rozważać p-prawy państwowe „zimnej krwi, p* 
nie hrabio", — Witos do Skabka w czasie kryzysu 
gabinetu Paderewskiego, i angażować się w szybszem 
roztrzyganiu spraw, związanych ż przeludnieniem i 
sprawą rolną. 539 tysięcy głosów padło aa rzecz 
stronnictw ludowych — lewicowych 55.19 proc. Poza 
tern ta mało uprzemysłowiona Małopolska zachodnia, 
skrępowana przez Austrię w dziedzinie rożwoju prże 
myślowego, dała 174 tysiące głosów na rzecz progfa 
mu P. P. Ss.

W Wielkopolscy i Poznaniu, naodwrót, ze wagłę 
du na sąsiedztwo niemieckie, oraz na inny ustrój sto 
sunków rolnych, nakoniec 7. powodu tep&zego stanu 
gosjKxtarczego niż w Królestwie i Małopotsce, 495 
tysięcy głosem na listy zbiorowe leomprómisowe i 
narodowe, w czem Związek Ludowo— Narodowy uzy 
skał 7,81 proc. z ogólnej liczby 773 tys głos, wielko 
polskich j pomorskich.

Narodowi robotnicy, którzy uzyskali zaledwie 20 
proc. głosów Hczby P  P-. S.; w województwach za 
chodnieb osiągnęli dziesięcłol^ońiie wjększą I czbę niif 
P P S .

P. S. L. uzyskało 17 tysięcy głosów. Niemcy 96 
tysięcy głosów.

Sytuacja kraju wymagała regulowania spraw- spo 
łecznych, mając na widoku ich znaczenie ala natych1 
miastowych celów charakteru państwowego. Nastroje 
wyborców i uświadomienie posłów narzucało reguło 
wanie spraw państwowych ze stanowiska kryterjum 
społecznego j doraźnego. Należy, jeszcze raz podkfe 
ślić, że środków dla realizacji rząd nie odziedziczył 
po zaborcach, a sejm nie był w stanie ich dostar 
ezyć jeszcze dzisiaj naród niemiecki rozporządza mil 
jardem mk. złotych, Polska w roku 1918 nie rrtjału 
jednej marki złotej, dzjsiaj — przesado 30 mil jonów 
złota i 45 mjljonów srebra.

L ista  w s p ó łp r a c o w n ik ó w  p r a s y  p r a w i­
c o w e j  ż y d o w s k ie g o  p o c h o d z e n ia .

Polski" pisze:
Henryk C«fert>ainn, Ałeksandkr Krausiidr, 

Zuzanna R abska, z etom u K rau sb ar, L- Fruń wła­
ściwie Briin, .L rzy O hrenste in  (Oreński),
Iren a  Panonkowa (z dom u Jawitz), Maks (rolds- 
chcidkT (G oryński), S. A uerbach we Francji S.. 
Aubac, Wachiw M utt rm ik h  „Bo jomir", B. Mer- 
win (Menkos), Ju łjusz  K łciner, Ignacy 
W iktor N ytansoh, S tefan N atan son, d E iS a p h ir, i 
dr. A lfred K obi (K kłski), Leon Poucz Pijjczewisti, i, 
W. Ma baum , A.. KrohenMirch-KroiTśkt, H ortensja  A  
I^rwentałowa, M. Szarski. (T 't^ h łu c h S p is  ten., j ^ t  ^  
n i e p e ł n y . ■'* ' -

Tak poł&knść prawicy o
której się tył* krzyczy och rŷ ł̂yjco. głosem-
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0 oszczerstwa w druku.
Oszczerstwa pozniestzczanc od szeregu miesię­

cy w tygodniku „Głos Kaliski** ztnajdują zasłużoną 
ocenę parzetf kratkami sąplowemi. I tak znowu 
w dn. 17 łun. rozpatrywane były w  Kaliskim Są­
dzie Okręgowym dwie sprawy przeciwko b. re­
daktorowi „Głosu Kaliskiego*1 p. Henrykowi Przy­
bylskiemu i jedna przeciwko b. prezydentowi m. 
Kalisza i byłemu ministrowi p. Janowi Michalskie­
mu o oszczerstwo w „Głosie Kaliskim'*. j

Skład sąjdu stanowili sędziowie: Fedecki i Kieł 
czewski pod przewodnictwem wic?-preZe»a Sądu 
p. Kaczkowskiego.

Oskarżenie wnosili pp.: adwokaci: Walewski
1 Kpszjutski z Warszawy, i m cc  Engelhard! z Ka­
lisza, oskarżonych b ron ił adwokat Jurkowski z 
m. £odzi.

W pierwszej sprawie mec. Engelhard! w imie­
n iu  ławnika Magistratu p. Moreau oskarża byłego 
redaktora „Głosu Kaliskiego** p. Henryka Przy­
bylskiego, iż tenże w Nr. 30 „Głosu Kaliskiego** 
podał w wątpliwość jego uczciwość, szkalując tym 
jego dobre imię i utrudniając mu jego pracę na 
polu gospodarki miejskiej.

, W rzeczowyjm i jasnym przemówieniu mec. 
Eugelhardt wykazał celową oszczerczą kam pan ję 
„Głosu Kaliskiego** przeciwko zar/ądiowi miasta, 
nielicującą z powagą prasy, prosi Sąd o surowe 
ukaranie redaktora.

Obrońca p. Przybylskiego adw. Jurkowski u- 
siłuje zbagatelizowa enuncjacje „Głosu Kaliskie­
go *‘ dowodząc, że nazwisko p. Moreau w vowych no­
tatkach nie było umieszczone, a  p. Przybylski o- 
świadeza, iż notatkę tę pomieścił w dobrej wierze, 
będąc przekonanym, iż polega ona na prawdzie.

Innego jednak /jdania był Sąd, który po krót­
kiej naradzie wydał wyrok skazujący p. Henryka 
Przybylskiego b. redaktora „Głosu Kaliskiego** 
na siedem dni aresztu oraz na zapłacenie kosztów 
sądowych.

Po odczytaniu wyroku mec. Engelhardt o- 
świadczto w imieniu p. Moreau że jeżeli p. Przy­
bylski powyższy wyrok ogłosi v, „Głosie Kaliskim" 
i,Gazecie Kaliskiej**, „Przeglądnie Kaliskim", to 
odsiadywanie kary daruję.

Ponieważ p. Przybylski na tą propozycję się 
/godził, p Przewodniczący ogłosił, iż Sąd wyrok 
skazujący p. Przybylskiego umarza.

\V drugiej sprawie mec. Koszutski w imieniu 
prezydenta miasta oskarża p. Przybylskiego, iż 
w „Głosie Kaliskim" pomieścił notatki posądżające 
p. Prezydenta o przywłaszczenie sobie dobra pu­
blicznego przez wywiezienie z Parku Miejskiego 
palm na Pólko.

Pomimo zeznań świadków, którzy stwierdzili, 
iż od jedenastu lat palmy nie tylko tnie były wyjwo 
żone po Aa obręb  parku, a oprócz itego na Półko 
nie były w yw ożone żadne wogóle kwiaty lub 
krzewy, obrońca p. Przybylskiego mec,. Jurkowski 
chcę tą sprawę również zbagatelizować, a nawet 
dziwi się, iż p. Prezydent notatkę tę, która jego 
zdaniem uważać należy za satyrę, eźuje się O- 
brażonym  i prosi o uniewinnienie swego klijenta.

W odpowiedzi na co oskarżyciel mec. Koszut 
ski piętnując taktykę „Głosu Kaliskiego** zazna­
cza, iż posądzenie kogoś o przywłaszczenie sobie 
mienia publicznego nie tylko nie można, ale nie 
wolno nazwać satyrą, gdyż satyra może niemiło­
siernie chłostać złe c /y  nie udolne czyny, ale od­
bieranie komukolwiek czci i dobrego imienia nie 
jest satyrą, a oszczerstwem.

Pan Przvbvlski zaznacza, iż notatkę tą przy­
jął nie sprawdziwszy jej, gdyż go zapewniono, !iż 
pDwytższy fakt m iał miejsce.

Wobec niezbitych dowodóW iż notatka o wywie 
cieniu palm była wyssaną z palca. Sąd po krót­
kiej naradzie skazał p. Henryka Przybylskiego b.. 
redaktora „Głosu Kaliskiego** na dziesięć dni a- 
reszitu i na zapłacenie kosztów są owych. Od 
wyroku tego p. Przybylski zakłada apelację.

W trzeciej sprawie jako oskarżeni stają b. 
prezydent Kalisza i były m inister aprowizacji p- 
Jan  Michalski i p. Henryk Przybylski.. {.

Oskarżenie zarzuca im, iż publicznie w pra­
sie zarzuciwszy prezydentowi Kalisza p. K. Ko­
szutskiemu. iż był komisarzem bolszewickim w cza­
sach, kiedy bolszewicy stanowiska te Obsadzili 
ludźmi swoimi, zaufanymi, twierdzili, iż człowiek 
taki nie powinien stać na czele miasta. \

Na zapytanie p. Przewodniczącego czy oskar­
żeni przyznają, iż Zarzut ten pomieścili w' prasie, 
p. Michalski odpowiada twierdząco, a p. Przybyl­
ski zaznaeża, iż w owym czasie jeszefle nie był re ­
daktorem „Głosu Kaliskiego.

Cały szereg świadków powołanych do tej 
-.prawy, świadków takich, jak p. Sędzia Baeciareli, 
którzy z panem Prezydentem Koszutskim byli w 
w [Rosji w bliskich stosunkach w cen ralnym  komi­
tecie obywatelskim, dla spraw uchodźców, stw ier­
dzali, iż p. Koszutski pracował z wielkiem poświę 
ceniem jako instruktor C. K. O. w toelu ulżenia 
doli licznytn, polakom uchodźcom w głębi Rosji,

się
wraz

W niedzielę, dnia 22 października 
r. b. o godzinie 11-ej rano odbędzie 
uroczystość odsłonięcia pomnika 
z nabożeństwem żałobnem za

B. .P

Maurycego H
na cmentarzu wyznania mojżeszowego, 
na które to zaprasza krewnym, przyja­
ciół i znajomych

RODZINA.

1

I
któiych następnie partjam i wysyłał Ho Polski, 
że pomimo licznych namów swych znajo­
mych aby wrócić do Polski, stanowiska swego 
nic por/lucił doputy, dopóki nie zorganizował o- 
statniego transportu uchodźców, /  którymi, mając 
pod opiekę ochronkę, powrócił do kraju.

Zegnania świadków tych poparte zostały ca 
łyim szeregiem dokumentów.

Również świadkowie oskarżonego p. Michal­
skiego, m ający stwierdzić, iż p. Prezydent Ko­
szutski b ra ł czynny udział w samosądach chłop­
skich w Rosji, stwierdzili, iż p. Koszutski ze zgro­
zą opowiadał im o samosądzie chłop., którego 
był mimowolnym świadkiem i

Świadek zaś m ający stwierdzić, iż p. Koszut­
ski był komisarzem bolszewickim, w Rosji oświad 
cza,, iż nic o tom nie wie. łWtedjyp. Michalski za­
pytuje: „a pamięta pan w Hotelu Francuskim ,— 
mówił pan, iż panu! mówiono, że Koszutski b y ł 
komisarzem", a na to świadek odpowiada: „tak., 
pamiętam, że nie tylko w Hotelu, ale kiedy się 
tylko pan Ze m ną spotkał, zawsze mi mówił, że 
Koszutski był komisarzem".

Powołany jako świadek p. Michalskiego b. 
inżynier miejski p. Pajzde.rski nie stwierdził rów­
nież, aby p. prezydent Koszutski był komisarzem 
bolszewickim lub brał udział w samosądzie ta 
mówił tytko, że p. prezydent wydał olbrzymie su ­
my na remont swego mieszkania, że robotam i ttcmJi 
kiefował p. Prezydent sam, że on się ha to nie 
zgadzał, na zapytanie jednak adwokata stwierdza 

że mieszkanie było strasznie zrujnowane, że o- 
świetlenie gazowe było już dawniej założone, że 
rachunki za rem ont mieszkania p. Pajzderski 
sam podpisywał, że gdvby m ahrjał był kupiony 
u przieds i ęb iorców byłoby to daleko więcej kosz­
towało itd. tfadnem słowem p.. Pajzderski dla 
sprawy, do której był weztwany nic nie mógł do­
rzucić wykazującego prawdomówność p. Michnt- 
skiego.

Po wysłuchaniu świadków oskarżyciele adwo­
kaci Koszutski i Walewski w swych świetnych prze 
mówieniach skreślili cele ataków oszczerczych 
„Głosu Kaliskiego", nazywając takowy pismem re ­
wo 1 wttowo-órnerykańskini, wskazali róWnież na 
chęć osobistych porachunków p. Michalskiego i 
„Głosu Kaliskiego** za pomocą różnylch niepraw­
dziwych i wyssanych z palca oszczerstw i insynuacji 
dowodząc, że graju*’ tu być może również zawie­
dzione ambicje.

Wykazując dalej szkodliwość dla gospodarki 
miejskiej, rozsiewai^ych w piśmie plotek i osz­
czerstw, składają dokument stwierdzający, iż jeden 
z płatników- podatku, powołując się na artykuły 
w „Głosie Kaliskim", odmówił płacenia podatku na 
zytwając całą Radę Miejską i Zarząd Miasta z p. 
Prezydentem na czele łobuzami i złodziejami, eo 
jest jednylm z najlepszych djowodófwt jaki cel miały 
enuncjacje zamieszczane w „Głosie Kaliskim**.

Oskarżyciele stwierdzając, że w sprawach ta­
kich jak ta, zawsze jeden m usi być Iskazany, bo 
jeżeli oskarżony będzie uniewinniony, to tem sa­
mem oskarżyciel jest skazanym, uważają, że p. 
Prezyldentowd słusznie należy się od sprawiedli­
wości rehabilitacja i dlatego proszą o surowe uka­
ran ie  świadomie za fałszywe rozsiewanie osz­
czerstw.

Obrońca oskarżonych stwierdziwszy, iż pan 
Przybylski w owytm czasie nie był redaktorem, 
że artykuły te pisał p. Michalski, który m ia ł 'n a  
tyle odwagi osobistej, iż m ając jakoby na celu  do 
bro  g( podarki miejskiej wystąpił publicznie prze­
ciwko p. Prezjykfentowi Koszutskiemu iw  rezulta 
cie po raz trzeci usiłuje zbagatelizować itątsprawę, 
chcąc tem wykazać niewinność swego klijenta.

Po przemówieniach obrońcy, oskarżycieli w 
ostatniem  słowie zabiera głos p. Michalski i pół­
godzinnym elaboracie, przedstawia swoją działal­
ność jako prezydenta, odczytując wyjątki z wydanej 
przez siebie broszury p. t. „Z czasów m ojej pre­
zydentury* dowodzi dalej, że. bo wystąpienia w 
prasie zimuszało go dobro miasta p nie pel osobisty 
jednocaeśnie komunikuje, iż inkryminowany ma 
artykuł napisał dla tego, że jakoby p , Sljarosla

m iał powieriżieĆ, iż by ł inicjatorem rewizji mini- 
Sterjalnej, przeprowadzonej w sprawach aptrowi- 
zacyjnych (o czezn w Broszurze „Z czasów mojej 
prezydentury" niema ani słowa).

Oświadczenie Ło na żądanie oskarżycieli zod(a 
ło zapjpotokułowane i zapewne będzie powodem, no­
wej sprawy.

RV dalszym swym przemówieniu p. Michalski 
dziwi się, że Kalisz jest joriyntTTęw Polsce miastem,, 
na czele którego sifcoi prezydent Komunista, co 
znów zostało wciągnięte db protokółu (a więc [jesB 
cze jedna sprawa) i w rezultacie głosem zmęczo­
nym  kończąc przemówienie o swej działalności 
zaznacza p. Michalski, iż gdyby został skazanyj 
to jednak działalność jego powinna być ocenioną.

Pocąem p. Przewdn. znrzą/dził prterwę i o g. 
4-ej Sąd wydał wyrok skazujący p. Jana Michal­
skiego na dwa tygodnie więzienia i opłalę kosz­
tów sądowych, oraz ogłoszenie wyroku w gazecie 
miejscowej. Zaś b. redaktora p. H. Przybylskiego 
Sąd uniewinnił.

Tak się zakończyła druga se r ja procesów o 
oszczerstwo, wkrótce jednak nastąpi dalszy4 ciąg, 
tj. trzecia ser ja.

KRONIKA.
— Z TOWARZYSTWA WIOŚLARSKIEGO.
Niniejszytm podaje się do wiadomości druhów; 

że Unia 21 b jn  > tj. w sobotę o goriz. 7-ej wieczo­
rem w zimowym lokalu odbędzie się nadzwyczajni 
ogólne zebranie.
' i O liczby udział druhów wobec ważnych sprawi 
płosi 'Zarząd K. T. W.

— TEATR CZARODZIEJSKI.
Znany już z poprzednich występów w Kali­

szu najlepszy polski iluzjonista p. Bosko wyśtęh 
puje od  środy w sali Bzem. C.irz.. Produkcje py 
Bosko są  nadzwyczaj zręczne, to Sjqz cieszą LHj 
powodźeniemi są  oklaskiwane przez publiczność. 
Pan Bosko pozostaje w Kaliszu dó niedzieli włącz­
nie. W niedzielę po południu p. Bosko daje 
przedstawienie po cenach zniżonych dla młodzieży.

KONCERT KAZ* MAKOWSKIEGO.
W dniu 21 bm. w sali To w. [Muzycznego wy­

stąpi ze swoim repitalćm prof. Szkoły Muzycznej 
p Kazimierz Makowski.

Program  wypełni utworami Chopina.
5 0 'o/o dochodu z koncertu przeznaczono na 

odnowienie Kościoła O.O. Jezuitów w* Kaliszu, 
i Początek o godz, 8 wieczorem., 
i Bilety dn nabycia w dzień konerrtu , i'zy  

kasie.

— SPRAWOZDANIE Z LOTERJI.
t Loterja fantowa na restaurację kościoła OO. 

Jezuitów w Kaliszu, urządzona w  dińu 15-go bm. 
dzięki ofiarności W Pani inżynierowej Karwaciń- 
skiej, a gorliwemu poparciu kilku Pań zwłaszcza 
W Pani Marji Młynarskiej, przyniosła 210,420 m. 
diochodu.

Za tę ofiarę składa Szanownej ofiarodawczyni 
fantów, jak róWnież wszystkim, któr/> dopomogli 
do urządzania tej loterji Stokrotne Bóg zapłać.

Ks. Jan Mayer, Rektor Jezuitów.

— OCHRONA KUROPATW.
Urząd wojewódzki zawiadomił starostów wo- 

jewód/rtwa łódzkiego oraz komisarza rządu na 
miasto £ódź, że z dniem 11 października rb . zam­
knięte zt)stało polowanie na  kuropatw y aji dó ód- 
wołania.

— KOMUNIKACJA LOTNICZA Warszawa 
—Konstantynopol — Ministerstwo Poczt i Telegra­
fów' komunikuje: z dn. 5 października rb . podję* 
to pocztową komunikację lotniczą między W arsza­
wą i Konstantynopolem. Odlot z Warszawy dwa 
razy tygodniowo we środy i soboty podobnie, 
jak do Bukaresztu. Opłata podatkowa za prze­
syłki lotnicze z Warszawy do Konstantynopola! 
równa się poczwróne j kwocie zwykłej opłaty pocz 
towej.

— KINOTEATR „POLONIA** wystawia od  
wtorku 17-go października 1922 roku tylko 5 dni 
Niebywałe arcydzieło kinematograficzne wytwór 
ni „Go Id win D istributing Corporation" New-Yoff 
ku p. ł. „Więzy miłoścfi" Dramat nastrojowy wi 
5 aktach ze słynną gwiazdą film. Paulina FrAfe- 
rika w roli głównej przy współudziale 5-cio let­
niego artysty, którego gra wprowadza w podziw.

Nad1 program : Król śmiechu H arie Lloyd w 
arcywesołej farsie p. t. „On nie zjna g ran ic  w 
miłości”.
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Na sprzedaż lub do wydzierżawienia dobrze

prosperująca

O L E J A R S K IT

x zapędem parowym.
JSjjm tji" Spółdzielnia „Z00DA“  w ŻNI NI E (Poznańskie).

2845

Sprzedaż resztek
towarów łokciowych.

Ł a z i e n n a  13, il p . Co tydzień świeży transport. 2852

j Z mojej fabryki polecam do natychmiasto­
wej dostawy:

Papę dachową, lepnik 
iffiftff z w ęg la  kamiennego destylowaną  
cementowe czerwone falcowe d a c h ó w k i ,

WŁADYSŁAW LEWANDOWSKI, 
FABRYKA PAPY 

T C Z E W —Pomorze. 2382

Djameoty „Diq“
do cięcia szkła najtaniej 

sprzedaje Poznański
— Warszawa, —  

Marszałkowska 72. 1*248

Ból głowy, migrenę,
usuwają po­

wszechnie znane proszki 
z „kogutkiem** „Migre­
no łferwosin“. ^ądać 
w aptekach i składach ap­

tecznych proszków 
z „Kogutkiem". 1919

Z ginął
dowód osobisty wydany w Ka­
liszu na imię Mojsze Leizera 
Knopfa, karta powołania wyda­
ne przez PKU. w Kaliszu na 
takież imię rocznik 1894, oraz 
następujące weksle: jeden na 
100.000 na zlecenie Mojsie 
Fajwlowicza z Kalisza płatny 
15/X 22, na 40.000 płatny 21/X 
22, na zlecenie J. Weissa z Ka­
lisza, na 100.000 płatny 30 X 
22 r., na 100.000 płatny 3/XI 
22 r., na 100.000 płatny 4/XI 
22 r., wszystkie trzy na zlece­
nie Sz. Friedensohna z Kalisza, 
na 5 00 .000  płatny 7/XI 22., na 
zlecenie W. Ankiera i D. Blu- 
szteina, na 500.000 płatny 11 /XI 
22 r., na zlecenie W Ankiera i 

D. Bluszteina. 
Zastrzega się, że wek­
sle pow yższe są nie 

ważne. 2863

Zginęła karta ziolnienla
wydana przez 16 pułk w Tar­
nowie na imię Antoniego Ugor- 

nego rocz. 1899. 2870

Zginęła karta powołania
wydana przez PKU. w Kaliszu 
na imię Noacha Perle r. 1888

Zginęła karta powołania!
wydana przez PKU. w Kaliszu 
na imię Michała Sobterackiega, r. I8S7.

krawcowa
poszukuje szycia do domów.
Wiadomość w administracji —. 
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„ G A Z E T Y  K A L I S K I E J ”
SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ.

ffyfcm njs gssybko i dtoMbdiiii wig»Udc roboty wchodsąos w iakr— sgtuld 
graficznej. D»«ła, $ucomuyt bająśŁi hj.fllowe i biurami, tonaik- 
ras, drald p. pisarzy gminnych, afissa, klepsydry,
S ab n i arna wszystkie inna d rak i — Kompletni# nowy 

— enofesMk a«iBfflw»Byoh k n i — W2mim intrelumtanift.
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